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I. O d  D w o r a  i od  W y d z ia łu  O b r z ę d ó w  b ę d ą  ro zes łan e  

d o  N a jśw , S y n o d u ,  do  wszystkich u r z ę d n ik ó w  D w o r u ,  z n a ­

kom itych  płci  obojej o sób  i do  M in is t rów  D w o r ó w  Z a g r a ­

nicznych w ezw an ia ,  zjechania  się do P a ła c u  Z im o w e g o  w 

d n iu  2 6  L is topada ,  o  godz in ie  w p ó ł  do  1 2 ;  D a m y  m a ją  b y ć  

w R usk im  s t ro ju ,  a K a w a le ro w ie  w p a r a d n y c h  m u n d u r a c h ,

I I .  P rz e d  ro z p o cz ęc iem  o b r z ę d u  u sz y k o w a n e  b ę d ą  we 

wszystkich sa lach ,  zaczy n a jąc  od  k o n c e r to w e j ,  do  p o r t r e t o ­

wej g a le ry i ,  oddz ia ły  p u łk ó w  G w a r d y i  z c h o r ą g w ia m i ;  w 

galeryi p o r t r e to w e j  k o m p a n i ja  G r e n a d y e r o w  p a ła co w y ch ,  

a w sali św .  Je rz e g o  oddzia ł  wszystkich z ak ład ó w  w ojskow ych 
Wychowania.

I I I .  W  dn iu  t y m ,  o  w p ó ł  do  1 po  p o ł u d n iu ,  C e s a r s k i e  

insygnia: K o r o n a ,  Jab łk o  i B e r ło  b ę d ą  p rzen ies ione  z b ry la n ­

tow ego  p o k o ju  d o  wielkiej C e rk w i  p a ła c o w e j ,  p o d  e sk o r tą  

j ed n e g o  o f ice ra  i sześciu p o d o f ic e ró w  k o m p an i i  G r e n a d y e ­

row  p a ła co w y ch  i p o ło ż o n e  na przy go towany m  stole, z le­

wej s t ro n y  P u lp i tu ,  u s taw ionego  p rzed  C arsk iem i  D r z w ia ­
mi dla K rzyza  i xięgi Ewangelii .

IV. P o m ie u io n e  in sy g n ia ,  p o p rz e d z a n e  od d w ó ch  H<>f-fu-

r y e r ó w ,  d w ó ch  M istrzów i W ie lk ie g o  Mistrza O b r z ę d ó w ,  

b ę d ą  n ies ione  p rz ez  osoby  k u  t e m u  w y z n a c z o n e  1 i 2  klassy, 

z assys ten tam i z liczby d ru g ic h  u rz ę d n ik ó w  D w o r u .

V .  P r z e d  w yjśc iem  NN . C e s a r s t w a  JJ . ,  Po s ło w ie  C u d z o ­

z iem scy, C z łonkow ie  R a d y  P a ń s tw a ,  S e n a to ro w ie ,  K a w a le ­

ro w ie  o r d e r u  Sw . J e rz e g o ,  k tó rzy  n ie  b ę d ą  w  sz e re g a c h ,  i 

in n e  osoby ,  k tó r y m  ro zk azan o  będzie  z n a jd o w ać  się w C e r ­

kwi, zos taną  d o  niej w p r o w a d z o n e  przez  W ie lk ie g o  Mistrza 
O b r z ę d ó w  i z a jm ą  w sk azan e  dla n ich miejsca.

VI. K iedy  wszystko będzie  g o to w e  d la  u d a n ia  się  d o  

C erkw i,  Minister  D w o r u  don ies ie  o  tern N. P a n u  i p o  o d e ­

b ra n iu  ro z k az u ,  o rszak  pójdzie  w  p o r z ą d k u  n a s tę p u ją c y m :

1.)  H o f- fu ry e rv  i K a m e r - f u r y e r y  D w o r u  p o  pa rze .

2 . )  Mistrzowie O b r z ę d ó w  i W ie lk i  Mistrz O b r z ę d ó w .

3 . )  K a m e r  - j u n k r o w i e ,  Szam be lan i  i U rzęd n icy  D w o r u  2  

s topn ia ,  p o  pa rze ,  m łods i  na  p rzedz ie ,  p e łn ią c y  obowiązki  
Marszałka D w o r u  z laską.

4 . )  U rz ęd n ic y  D w o r u  1 s topn ia ,  p o  p a rz e ,  m ło d s i  na 

przedzie ,  W a l k i  M arszałek  z laską.

5 . )  N . C e s a r z  J mć z N. C e s a r z o w ą  J mcią, za N iem i Mini­

s te r  C e s a r s k i e g o  D w o r u ,  D y ż u r n i  Jen e ra ł -ad ju tan c i  i Fligel- 

ad ju tan t .

6 . )  JJ . C C . W W .  W .  X .  N a s t ę p c a  C e s a r z e w i c z  A l e x a n ­

d e r  M i k o ł a j o w i c z ,  z  C e s a r z e w ic z o w £  W .  X .  M a r y ^  A l e -

XANDR0WN£.

7 . )  J. K .  W .  W ie lk a  X i ę in a  W d o w a  M e c k le m b o u rg -  

S c b w e r in .

8 . )  JJ. CC. W W .  W W .  X X .  M i k o ł a j  A l e x a n d r o w i c z  i 

A l e x a n d e r  A l e x a n d r o w i c z .

9 . )  JJ . CC. W W .  W .  X .  K o n s t a n t y n  M i k o ł a j o w i c z  z  W .  

X .  A l e x a n d r a  J Ó z e f ó w n ^ .

1 0 . )  JJ. C C . W W .  W W .  X X .  M i k o ł a j  M i k o ł a j o w i c z  i 

M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z .
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1 1 . )  J. C. W . W . X . H e l e n a  P a w ł ó w n a .

12.) J. C. W . W . X. K a t a r z y n a  M i c h a ł ó w n a .

13.)  JJ. CC. W W . X iążę  Piotr Oldenburgski i Jego Mał­
żonka.

14.) Damy Honorowe, Frejliny i Kamer-frejliny, poparzę,  
według starszeństwa.

VJI. Przy wejściu do Cerkwi NN. P a ń s t w o  będą spotkani ; 
od Metropolity Nowgorodzkiego i S.-Petersburskiego i zna­
komitszego Duchowieństwa, z krzyżem i wodą święconą.

VIII. Kiedy NN. P a ń s t w o  raczą zająć w Cerkwi Swoje 
miejsca, Członkowie N. Synodu i Duchowieństwo Dworskie  
rozpocznie nabożeństwo, na obecną okoliczność ułożone, z 
dodatkiem nabożeństwa zwyczajnego na dzień św. Jerzego 

Męczennika.
IX. Przed ukończeniem nabożeństwa N. C e s a r z  J m c  raczy 

S a r i  przyprowadzić W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j o w i c z a  

do Pulpitu, przed Krzyż i Ewangeliją św. dla wypełnienia, 
na zasadzie Ustawy o  C e s a r s k i e j  Rodzinie, przysięgi, tak na 
wierność Panującemu M o n a r s z e  i Ojczyźnie, jako i na zacho­
wanie prawa Następstwa i rozporządzenia familijnego. Rotę 

przysięgi umyślnie do tego przypadku u łożoną, J. C. W .  
W . X. M i c h a ł  M i k o ł a j o m i c z  odczyta w g ło s ,  a następnie 

stwierdzi ją Swoim podpisem.
X . Po odczytaniu przysięgi śpiewany będzie hymn «Ciebie . 

Boga chwalimy* przy odgłosie 5 0 1  wystrzału z dział twierdzy 
Św. Piotra i Pawła, i dzwonów wszystkich Cerkwi; wten­
czas t e ż  Insygnia C e s a r s k i e  będą odniesione z Cerkwi do 
pokoju brylantowego, wyżej opisanym porządkiem.

XI. Po odśpiewaniu modłów za Rodzinę C e s a r s k ą ,  Człon­
kowie N. Synodu złożą powinszowania NN. P a ń s t w u  i J. 
C. W . W , X . M i c h a ł o w i  M i k o ł a j o m  i c z o w i .

XII. Następnie C e s a r s t w o  Jmc' z  Rodziną C e s a r s k ą  raczą 
lvm że [lorządkiem udać się z Cerkwi do sali św. Jerzego, 
gdzie przed tronem będzie ustawiony Pulpit z Krzyżem i 
Ewangeliją i sztandar 1 dywizyonu pułku konnych Grena- 
dyerów Gwardyi. Idący na przedzie urzędnicy Dworu za­
trzymają się w galery i portretowej, a Damy Dworu wejdą 
do sali i staną po lewej stronie tronu, na podniesieniu poza 
frontem wojsk; obok nich Damy z miasta.

XIII. Przy wyjściu Rodziny C e s a r s k i e j  z Cerkwi wszyscy 
kawalerowie orderu św. Jerzego, nie będący w szeregach 
wojsk, przejdą z Cerkwi wprost przez galeryą portretową 
■do sali św. Jerzego i zajmą miejsca po za Damami z miasta.

XIV. Członkowie Ciała Dyplomatycznego, Rady Państwa, 
Senatorowie i inne znakomite osoby, staną po prawej stro­
nie tronu na podniesieniu.

X V. Przy wejściu do sali, N. C e s a r z  Jm c  raczy zaprowa­
dzić W i e l k i e g o  X i e c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j o w i c z a  przed pulpit, 
gdzie J. C. W y s o k o ś ć  wykona na wierność służby N. C e ­

s a r z o w i  J m c i i Ojczyźnie przysięgę, która będzie czytana 
przez Ober-kapelana Gwardyi, Protopresbytera Bazanowa , 
4i powtórzona w głos przez J. C .  W y s o k o ś ć .

XVI. Następnie Rodzina C e s a r s k a  raczy wrócić do we­
wnętrznych pokoi tymże porządkiem.

XVII. Wieczorem miasto będzie oświetlone.
(W edług tego Ceremonijału obrzęd wykonania przysięgi 

przez J. C. W y s o k o ś ć  został dopełniony w przeszłą Środę, 
2 6  Listopada.)

Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  W ydziale Wojskowości, z 
dnia 2 6  Listopada 1 8 5 2 , w Petersburgu.

Z o s ta j ą  m i a n o w a n i :  J. C. W y s o k o ś ć  N a s t ę p c a  C e -  

s a r z e w i c z ;  Dowodzący korpusami Gwardyi i Grenadye- 
rów; Głównodowodzącym temiż Korpusami, z zachowa­
niem dotychczasowych urzędów i godności; —  J. C. W y s o ­

k o ś ć  W . X . K o n s t a n t y n  M i k o ł a j o w i c z  Jenerał • Adju- 
tantem J. C. M o ś c i ,  z zachowaniem dotychczasowych urzę­
dów i godności; —  J. C. W y s o k o ś ć  W . X . M i k o ł a j  M i­

k o ł a j o w i c z ,  Jenerał - Inspektorem Wydziału Inżenjeryi i 
Dowodzcą 1 brygady 1 lekkiej dywizyi jazdy Gwardyjskiej;
J. C. W y s o k o ś ć  W . X .  M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z ,  Wiel­
kim Mistrzem Arlylleryi (Jenerał - Feldcechmistrzem) i Do­
wodzeń brygady Artylleryi konnej Gwardyi; —  Naczelnik kon­
nej arlylleryi Gwardyi Jenerał-major Schwartz 7, zostającym 
w tejże artylleryi i w rozporządzeniu Inspektora całej Artyl- 
leryi; —  Zostający przy korpusie Gwardyi Jenerał-major Mu- 
sm-Puszkin , Dowodzcą pułku Grenadyerow Króla Fryde­
ryka Wilhelma I I I ; — Pułkownik pułku Grodzieńskiego hu­
zarów Gwardyi Krasnokutski, Adjutantem J. C. W . W .X .  
M i k o ł a j a  M i k o ł a j o w i c z a ;  —  Dowodzcą bateryi J. C. W.  
W . X. M i c h a ł a  M i k o ł a j o w i c z a  w  1 artyleryjskiej bry­
gadzie Gwardyi Pułkownik W iliamów, Adjutantem J. C. W. 

W . X . M i c h a ł a  M i k o ł a j o w i c z a .

Za odznaczającą się służbę, podniesieni zostają do rangi 
J e n e r a ł a  B r o n i ,  Jenerałówie-porucznicy: Zasiadający 

w Rządz. Senacie Członek Rady i Inspektor wojskowych za­
kładów wychowania Mirkowicz 7 ,  Jenerałem Piechoty; —  
Naczelnik Inżenjerów czynnej Armii, Jenerał-adjutant Schil- 
der , Jenerałem Inżenjerów; —  Zasiadający w Rządzącym Se­
nacie Jenerał-adjutant hrabia Strogonow 7, Jenerałem Jazdy;—  
Główny Naczelnik Uralskich Zakładów Górniczych Glinka 7, 
Jenerałem Artylleryi; —  Dowodzcą 1 Rezerwowego korpusu 
jazdy Helfreich 7, Jenerałem Jazdy; —  Wileński Wojenny, 
Grodzieński, Miński i Kowieński Jenerał-Gubernator, Jenerał- 
adjutant Bibikow 2 , Jenerałem Artylleryi; —  Dowodzcą 4  kor­
pusu piechoty Dannenberg 7, Jenerałem Piechoty; —  Dowo­
dzący wojskami na linii Kaukazsktej, i na Czarnopomorzu, Na- 
kazny Atainan Czarnomorskiego wojska kozaków Zawadow­
ski 7, Jenerałem Jazdy; —  Naczelnik Artylleryi czynnej Armii 
Suchozanet 2 ,  Jenerałem Artylleryi; —  Nakazuy Ataman woj­
ska Dońskiego Chonmtow 7, Jenerałem Jazdy, i Pełniący' 
obowiązki Noworossyjskiego i Bessarabskiego Jenerał-Guber- 
natora, Bessarabski Wojenny Gubernator Fiodorow 7 ,  Je­
nerałem Piechoty; wszyscy z zachowaniem dotychczasowych 
posad i godności; — do rangi J e n e r a ł - p  o r u c z n i k a,
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Jenerał - majorowie: Dowodzący D yw iz jam i: 2 4  pieszą Do­
m ed , 1 0  pieszą Sojmanow i 5  lekką jazdy von Fischbach, 
wszyscy trzej z zatwierdzeniem Dowodzcami tychże dy wizyj;—  
Dowodzca 6  brygady piechoty Gwardyi i pułku G renadye- 
rów K róla  Fryderyka-W ilhelm a I I I  Głuchów, z pozostaniem 
Dowodzcą brygady; D yrek tor  Instytutu korpusu  D róg  Kom- 
munikacyi Engelhardt 2 ,  z zachowaniem dotychczasowych 
obowiązków i zaliczeniem do korpusu  Inzenjerów  D róg Kom- 
rounikacyi; Dowodzca 1 brygady dywizyi K irysyerów G w ar­
dyi Bezobrazow 1', z pozostaniem D owodzcą b ry g ad y ;  Do­
wodzący 3  dywizyą pieszą Dick, z zatwierdzeniem Naczelni* 
kiem tejże dywizyi; D yrektor Alexandrynskiego Sierocego 
korpusu kadetów Gresser 1 , Naczelnik 1 dywizyi artyileryi 
Staden 1, Naczelnik Inzenjerów korpusów  G w ardyi i Gre- 
nadyerów von Zurm illen , Naczelnik Artyileryi Gwardyjskiej 
z orszaku J. C. M o ś c i  Merchilewicz 1 , K o m e n d an t  -miasta 
Peterhofa Korsaków 2 ,  D yrek to r  ko rpusu  Paziów J. C. 
M o ś c i ,  z orszaku J. C. M o śc i  Fiłosofow 2 ,  i zostający przy 
JJ. CC. W W .  WYV, X X . M i k o ł a j u  A l e x a n d b o w i c z c  i 
W ł o d z i m i e r z u  A l e x a n d r o  w i c z u ,  z  orszaku J. C. M o ś c i  
Zinowjew, siedmiu ostatni z zachowaniem dotychczasowych 
obowiązków. (Dok. nasł.)

—  Przez takiż Rozkaz dzienny z dnia 2 4  Listopada, Peł­
niący obowiązki Kijowskiego W ojennego ,  Podolskiego i W o ­
łyńskiego Jenera ł-G ubernato i a, Jenera ł-m ajor ,  Jenerał-adju- 
tant x iążę  W asilczykow 1, m ianow any Zarządzającym okrę­
giem naukow ym  Kijowskim, z zachowaniem innych swych 
u rzędów  i godności.

—  P rzez  Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Mary­
narki, z dnia 1 9  Listopada, D yżurny  Sztab-oficer Sztabu Do- 
wodzcy Naczelnego portu Kronstadtskiego, Kapitan  1 rangi 
z ekwipażu gwardyi Iwanow 2 ,  mianowany D yrek to rem  
ok ręgu  lasów okrę tow ych  Niższej W ołgi.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e ,  w W ydziale służby Cywilnej.

9  Listopada. Za wysługę lat, podniesieni zostają do rang: 
A s s e s o r a  K o l l e g i a l u e g o ,  Radzca H onorow y, Podolski Gu- 
bernijalny Mierniczy i Członek tamecznej Guberuijalnej Bu- 
downiczej i D rogowej Kommisyi Raczyńskij —  R a d z c y  H o ­
n o r o w e g o ,  Sekretarze Kollegiaini: pełniący obowiązki Mier­
niczego powiatu Ilorodnickiego Olendzki, przy Rysowniach 
gubernijalnych: Grodzieńskiej: osobny Mierniczy Malewicz i 
Podolski młodszy Mierniczy Szubski;  —  S e k r e t a r z a  K o l -  
l e g i a l n e g o ,  Sekretarze G ubernija ln i:  Mierniczowie powia­
tów: Sokolskiego Kazański, W innickiego W roński,• —  S e ­
k r e t a r z a  G u b e r n i j a l n e g o ,  Rejestratorowie Kollegiaini: 
Mierniczowie: przy Rysowui gubernijalnej Wileńskiej K u m a ­
ków, powiatowy Mohylewski Ustimowicz, pełniący obowiązki 
Mierniczego powiatu Prużańskiego Sikorski; —  Za odznacza­
jącą  się s łu żb ę ,  R z e c z y w i s t e g o  R a d z c y  S t a n u ,  Radzca 
Stanu, Prezes Izby Skarbowej Irkutskiej Kakujew; —  m iano­
wani: D ymisyonowany w roku 1 8 4 0  z pułku Huzarów Xięcia 
O rańskiego w randze Sztabs-kapitana Młodzianowski, U rzęd­

nikiem dla obeznania się ze spraw am i celnemi K o m o ry  Cel­
nej Warszawskiej,  z zamianą rangi wojskowej na rangę  Cy­
wilną Sekretarza Gubernija lnego; Radzca Kollegialny Przes­
mycki, Sędzią Sądu  Appelacyjnego Królestwa Polskiego.

15 Listopada , (w Pe te rsburgu) .  Senator ,  Radzca Tajny 
Trgbicki, uwolniony zostaje na u r lop  do końca Kwietnia 
18 53  roku, do południowej Francyi.

Professor Zwyczajny C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu K a ­
zańskiego, Radzca Stanu I  °igt, najlaskawiej m ianowany R e­
k torem  C. Uniwersytetu Charkowskiego.

—  N. C e s a r z  potwierdził Zdanie Rady Wojennej, na mocy 
którego C e s a r s k a  Medyczno-chirurgiczna Akademija będzie 
odbywała dwojakie posiedzenia, jedne  dla załatwienia sp raw  
Administracyjnych ile razy okaże się tego potrzeba, d rugie  
naukowe przynajmniej raz na miesiąc. Na tych ostatnich 
mają być  czytane dzieła i uczone rozpraw y  Professorów, 
Adjunktów i P ro z e k to ró w , rozpatry wane now e sposoby le­
czenia, now e p ism a , naukowa korrespondeneya  i m a  się 
odbywać w ybór honorow ych członków i korrespondentów . 
Każdy z pi ofessorów, adjunktów i prozektorów obowiązany 
jest przynajmniej raz we dwa lata podać na posiedzenie 
Akademii uczoną p racę  w o b ra n y m  przezeń przedmiocie.

—  N. C e s a r z  3  Marca b. r .  potwierdził ustawę o r e ­
moncie  koni dla jazdy armii. Stała naznaczona cena jest: 
za konia kirysyerskiego 12 8  r., a za konia dia lekkiej jazdy 
8 0  r. sr.

—  N. C e s a r z  rozkazał: dla po trzebnego  zwiększenia po ­
granicznego dozoru w gub .  Augustowskiej dodać do Wierz- 
bołowskiej b rygady  pogranicznej straży 3 0 0  konnych i 2 0 0  
pieszych szeregowych i 13  oficerów i rozdzielić b ry gad ę ,  
zamiast dotychczasowych sześciu, na siedm rot. S tały koszt 
na to wynosi 6 1 ,3 7 2  r .  a jednorazow y wydatek 3 6 ,8 8 7 .

—  N. C e s a r z  rozkazał: jed ną  z Kijowskich szkół szla­
checkich powiatowych obrocie na szkołę pow ia tową, a szkołę 
powiatową w R om nach  —  na szkołę powiatową szlachecką.

U k a z y  R z ^ d z ^ c e g o  S e n a t u .

1 2  Maja. O  w ykreśleniu ze s łużby  członków Biełopol- 
skiego ratusza burm istrza G odow annikow a i ra tmana Sier- 
diukowa tudzież o oddaleniu od obowiązku ratmana Kandyby.

I  Listopada. Z ogłoszeniem ukazu N. C e s a r z a  dozwo- 
lającego K uratorowi gymnaziurn Grodzieńskiego, Sekr. G ub. 
K onstantemu K rzyw ick iem u, majątek sukcessyjny Zelwiany, 
leżący w powiatach Grodzieńskim i Wołkowyskim, zostawić 
w dożywotniem posiadaniu żony  jego  Pameli z d om u 
Oskierko.

10  tegoż m. O ustanowieniu ratusza w mieście T obol­
skiej gubernii Petropawłowsku.

I I  tegoż m. O  te 'm , iż pozwolenie dane  trudniącym  się 
wyrabianiem leśnego to w aru  w gubern iach  Archangelskiej i 
Wołogodzkiej,  rąbania  bierwion długości 2 2  stop, rozcią­
ga się na wszystkie gubern i je ,  z  których przedaje się las 
skarbowy do piłowania na tarcice.
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Tegoż dnia. Z ogłoszeniem praw ideł dodatkowych do 

ustawy Petersburskiego Jacht-klubu.
12 tegoż m. O  wyznaczeniu terminów, do których mają 

być  załatwiane wszystkie czynności tyczące się przesiedlania 
włościan skarbowych z gubernij mających m a łą ,  do m ają­
cych wielką p roporciją  ziemi.

17 tegoż rn. Z ogłoszeniem ukazu N. C e s a r z a  J m c  do 
R ządzącego Senatu  z dnia 6  L istopada , o pensy ach u rzęd­
ników. (Patrz N s poprzedzający.)

Zdania Rady Państwa, N a j w y ż e j  zatwier­
dzone :

I. 2 8  Września 1852 , w Nikolajewie.
Ł )  T e o d o r  i A lexander Kotwiczowie, uznani zostali za 

szlachtę przez H ero ldyą,  pierwszy w 1 83 4 ,  a d rug i w 1843 
ro ku ,  ale nie wykreśleni ze spisów ludności podatkującej 
dla tego, iż z aktów spraw y o ich rodowitośei nie było 
w idać ,  że są zapisani w poczet mieszczan miasteczka Ko py­
lą. R ada P aństw a przeto postanowiła: wyłączyć ich z tako­
w ego spisu i zatwierdzić w dawnej przodków ich szlacheckiej 

rodowitośei,  oraz zapisać do  tej części Xięgi Genealogicznej,  
do jakiej zapisany jest ich b ra t  R a jm u n d ,  pierwiastkowe wy­

wiedziony,
2 .)  Ignacy syn Antoniego, Jan syn Mateusza z synami: 

H ieron im em  i Antonim, Antoni syn Stefana, z synami: Jó- 
zefem-Kazimieizem (2 imion), Dominikiem i Apollinarym- 
A m b ro ż y m  (2 imion), Jan i Jerzy syn Stefana, Bazyli-Win­
centy (2  imion), syn Tadeusza, z synami: H ieron im em , Kon­
s tantynem  i Bronisławem-Józefem-Joaohimem (3  imion), Ma- 
teusz-Józef (2  im ion) syn Antoniego z synem  Janem  F ra n ­
ciszkiem - X aw ery m  (3 imion) Andrzej i W incenty  synowie 
Franciszka, Ludwik-Marćm (2  imion) i Michał, synowie Win- 
cen tego-Leona Swiderscy, zostają uznani za szlachtę ro do ­
witą, wyłączeni ze spisów podatkowych i zapisani do P ierw ­

szej części Xięgi Genealogicznej.
3 .) Ignacy Jurkiewicz, po udowodnieniu pochodzenia jego 

od jednego  ojca z dw óm a drugiemi b ra ć m i,  których szia 
checka rodowitość uznana była przez Heroldyą w roku 1848, 
zostaje wyłączony ze spisu jednodw orców , zaliczony do rod u  
Jurkiewiczów, zatwierdzonych w szlachectwie i zapisany do 

6  części Xięgi Genealogicznej.
4.) Ignacy Sokolski, z synami Franciszkiem - X aw ery m  (2 

imion), i W incentym , uznani juz; za szlachtę przez tymcza­
sowy kom plet Heroldyi, ale nie wyłączeni ze spisu jedno­
d w o rc ó w ,  gdyż o zapisaniu ich do tej klassy ludności nie 
było w iadomo w c iągu  toczącego się w y w o d u ,  zostają wy­
łączeni z takowego spisu i zapisani do tej części Xięgi G e­

nealogicznej, do której zamieszczeni są inni, już wywiedzeni 
członkowie ro d u  Sokolskich.

II . 5  Października 1 852; w Kijowie.
5) For tu na t ,  Jan i Ignacy, synowie E dw arda ;  Jan syn Ale­

xandra  z svnami: Bonifacym, Felixem i W incen ty m ; Bart­
łomiej i Jan F loryau (2  imion) synowie D amazego, z synami

 --------------------------------------------------- 'WL .~ ---------

ostatniego (Jana-Floryana): Kazimierzem, Dominikiem-Pawłern 
(2  im ion) i Franciszkiem - Bonifacym (2  imion) Dąbrowscy 
zostają wyłączeni ze spisu jednodw orców  i uznani w pier­
wiastkowej szlacheckiej rodowitośei.

I I I .  21  Października 1852  w Petersburgu.
6.) W iktor-Dnmazy (2 imion), Alexander-Mikołaj-Grzegorz 

(3 imion), Jan • Emiljan (2  imion), W aleryan - Saturnin (2 
imion) i Adam-Aloizy (2 imion) Kamieńscy, zaliczeni zostają 
do ro d u  szlacheckiego, który w osobie ojca ich Bernarda, 
z dw óm a starszemi synami: Bolesłauem-Rodrygiem-Ferdy- 
n and em  i Józefem uznany b \ ł  przez  Senat w roku 1848, 
oraz wykreśleni, wraz z. dawniej wywiedzionemi, ze spisu po­
datkowego i zapisani do Pierwszej Części X ifg i  Genealogicznej,

7.) Tadeusz  Wilczyński, z synami: Bolesławem, Tytusem* 
T elesfo rem  (2 imion) i Kajetanem-Adolfem-Zenonem (3 imion) 
uznani zostają w pierwiastkowej przodków ich rodowitośei 
szlacheckiej.

8 .) Jan Matuszewski, z synami Long inem  i Benedyktem- 
Oktawjanem (2 imion), zostają uznani w pierwiastkowej przod­
ków ich rodowitośei szlacheckiej i zapisani do Pierwszej Czę­
ści Xięgi Genealogicznej.

Proszeni jesteśmy oznajm ić, że trzeci P o r a n e k  M uzy­

k a l n y  P. Apollinarego Kątckiego z pow odu wystąpienia jego 
po raz pierwszy w przyszłą S ob o tę ,  jako Skrzypka - Solisty 
J. C. M o ś c i  w  teatrze O pery  W łosk ie j ,  odłożony zostaje 
na Poniedziałek, i będzie tniał miejsce, równie jak i ostatni, 
w sali PP. Miatlew, o godzinie 2  po południu.

—  Po  2 3  Listopada zostawało chorych na cholerę w Pe­
te rsbu rgu  4 5 6  —  w' ciągu doby zachorowało 5 7  —  wyzdro­
wiało 2 4  —• u m ar ło  18 —- po 2 4  Listopada pozostało cho­
rych 4 71 .

W  ciągu doby zaehor. 5 2  —  wyzdr. 5 4  —■ u m a r ło  19 —• 
po 2 5  Listopada pozostało chorych 450 .

W  ciągu doby zachor. 5 1 — wyzdr. 3 0 — u m ar ło  27  —  
po 2 6  Listopada pozostało chorych 4 4 4 .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa , 18 (5 0 )  Listopada.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,

Z dnia 2 4  Października (5 Listopada) 1 8 5 2  r.
Przez postanowienia Rady Administracyjnej,

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości,  mia­
nowani: P o d p rok u ra to r  przy Sądzie K rym inalnym  gubernii 
Warszawskiej Mikołaj Grabowski,  pełniącym obowiązki Sę­
dziego Prezydującego w Sądzie Policy i Poprawczej Wydzia­
łu  Łęczyckiego; Właściciele dóbr:  Stanisław Strzałkowski, 
W incenty Mieszkowski, Sędziami Pokoju O kręg u  Zgierskie­
go; P o d p rok u ra to r  przy T rybuna le  Cywilnym gubernii Płoc­
kiej Marcin Pruszkowski, pełn iącym obowiązki P od p ro k u ra ­
tora przy Sądzie K rym inalnym  gubernii Warszawskiej; b. 
Pisarz Sąd u  Policyi Poprawczej wydziału Lubelskiego, Ma­
gister P raw a W incenty  T re p k a ,  pełniącym obowiązki Asse- 
sora Prokura tory i w  Królestwie; Assesor T ry bu na łu  Cywil- 
uego gubernii Warszawskiej w W arszaw ie ,  Kandydat Pra-
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wa Karol Thinle, pełniąc} m  obowiązki Podprokura tora  przy 
tym że T rybunale ; Assesor Sądu  Policyi Popr awczej powiatu 
Warszawskiego Wydziału 1 Franciszek Głowiński, pe łn ią­
cym obowiązki Assesora T ry bu na łu  Cywilnego gubernii 
Warszawskiej w Warszawie.

W  Biurze Marszałka Szlachty gubernii Augustowskiej,  
mianowany: Pełniący obowiązki Adjunkta w Banku Polskim 
Artur Orsetti, pełniącym obowiązki Starszego Sekretarza 
Kancellarvi.J

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych ,

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw  W ew nętrznych  
i D uchownych, mianowani: Aplikant Kommisyi Rządowej 
Spraw W ew n. i Duchów., wykwalifikowany Budowniczy 2 
klassy, Jan Lassota, pełniącym obowiązki Budowniczego po­
wiatu Sandomierskiego.

Przeniesieni,  na własne żądanie: pełniący obowiązki Le­
karza powiatu Stanisławowskiego, Lekarz 1 klassy Felix Mos- 
sor, na pełniącego obowiązki Lekarza powiatu Łęczyckiego, 
i Lekarz 2  klassy pełn. obow. Lekarza miasta Radzymina 
León Stupnicki,  na pełn . obow. Lekarza miasta Radomska.

W  Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowani: Sędzia 
Prezydujący w Sądzie Policyi Poprawczej Wydziału Lubel­
skiego, Assesor Kolleg. Józef Nowicki, Prezydującym w Ra­
dzie Opiekuńczej Szpitalu św. W incen tego  w Lublinie; Asse­
sor Farmacyi przy Urzędzie Lekarskim gubernii Lubelskiej 
Stefan Gąsiorowski, Budowniczy G ubern .  Michał Kamiński,  
i Po dp  sarz Sądu K ryminalnego gub .  Lubelskiej E d w ard  Chro- 
ścielewski, Członkami tejże R ady ; Właściciel dó b r  Wojciech 
Jarociński, Prezydującym w Radzie Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynnych powiatu Sieradzkiego.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowani: O brońca  przy Sądach Pokoju O k ręg u  i miasta W a r ­
szawy Albin Hejnik, pełniącym obowiązki Podpisarza Sądu 
Pokoju O kręg u  W aitskiego, i Kancelista w Kancellaryi X  
D epart.  Rządzącego Senatu Emiljan Gerszewski, pełniącym 
obowiązki Archiwisty T ry b u n a łu  Cywilnego gub .  W arszaw­
skiej w Warszawie.

Przeniesiony, na własne żądanie: Rejent Kancellaryi O k rę ­
gu Wartskiego Kwiryn Franciszkowski, na takiż u rząd do 
Okręgu  Konińskiego.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , raczył Najłaskawiej udzielić Naczel­
nikowi Wydziału tutejszej Dvrekcyi drogi żelaznej, Radzcy 
D w oru  Kolbergowi, podarunek  6 0 0  ru b .  sr.,  za złożony 
przezeń J. C. M o ś c i  exem plarz  m appy  d róg  żelaznych”: 
Warszawsko-Wiedeńskiej i Krakowskiej, własnego wydania.

—  N. P a n ,  w  nagrodę szczególnie gorliwej służby Asse­
sora Kollegialnego Sakowicza, Naczelnika Urzędu Pocztowego 
W’ Ł owiczu, Nsjmiłościwiej udzielić m u  raczył jiodarunek 
3 5 0  rub. sr.

Rada Administracyjna Królestwa.
Na podstawie Postanowienia sw eg o ,  z dnia 2 8  Czerwca 

(10 Lipca) 18 35  roku oraz reskryptu  JO. Xięcia Namiest­
nika K róles tw a, z dnia 3 0  Maja (11 Czerwca) 1 8 5 2  roku 
JNg 3 ,4 9 3  na przedstawienie D yrek tora  G łów nego  Przycho­
dów i Skarbu, stanowi co następuje:

Arty kuł 1. Następujące osoby niekorzystające z Najwyższej 
amneslyi i za granicę zbiegłe: 1) Petrelewicz Ludwik, 2) 
Bynkiewicz Dominik, ulegają karze konfiskaty majątków ich 
Wszelkich, wedle prawideł jjPostanowieniem z dnia 2  (14) 
Kwietnia 18 3 5  wskazanych.

B C R 8 S .  I. 6 4 9

Art. 2 . Wychodźcy ci dwaj obecnie zyskali Najwyższe 
przebaczenie, wszakże bez zwrócenia im majątku konfiskacie 
uległego, a mianowicie pierwszy w dniu 6  (18) Listopada 
185 0  roku a drugi w dniu 7 Sierpnia 1851 ro k u ,  przeto 
od dat tych Najwyższych decyzvj praw  cywilnych w całej 
zupełności używać są władni. Skutki zaś, wyrzeczonej w 
poprzednim artykule konfiskaty, rozciągają się jedynie do 
majątku jaki każdy z nich przed wskazaną datą posiadał, 
lub też jaki na niego po tę datę jakiemkolwiek b ądź  p ra ­
wem przeszedł, czy takowe są ju ż  wykryte, lub wykryć się 
m ogą.

Art. 3 .  Tytuły własności dóbr  n ieruchom ych, tudzież ka­
pitałów i p raw  hypoteeznych, jakie w skutku określenia w 
artykule 2  zastrzeżonego, do S karbu  należeć mają, winny 
być, na m ocy  niniejszego Postanowienia ,  we właściwych 
xięgach wieczystych na imię S k arbu  Królestwa przepisane.

- Rada Administracyjna Królestwa postanowiła co nastę­
puje: Ludwik-Jakób dwóch imion Chłendowski, który ciągle 
przebywając za g ran icą  dopuścił się przestępstw politycznych, 
i za wygnańca z kraju jest uznany ,  ulega karze konfiskaty 
majątku, bądz juz zasekwestrowanego, bądź  następnie jeszcze 
wykryć się m ogącego, a to wedle prawideł Postanowieniem 
z dnia 2  (.14) Kwietnia 1 8 3 5  rok u  wskazanych.

Obwieszczenie.
S ^ d  K r y m i n a l n y  g u b e r n ii  L u b e l s k i e j .

Stosownie do postanowienia Cesarsko-Królewskiego z dnia 
2 5  Kwietnia (7 Maja) 1850  r. w T o m ie  4 3  Dz. P ra w  K ró ­
lestwa Polskiego zamieszczonego, S ąd  Kryminalny wzywa:

1) Bukszpana Perec, mieszczanina z Chełma.
2) W incentego Przybylskiego, Neofitę, dawniej A ro n em  

Mydlarskim zowiącego się, zbiega z wojsk Cesarsko-Rossyj- 
skich.

3) A lexandra Dziewulskiego , b. E xped y to ra  poczty w 
Jabłoniu.

4) Jana M ularskiego , z gm iny  Wierzcbowisk.
5) Stanisława Boniewskiego, z gm iny  Wisznic.
Olmdwóch officyalistów prywatnych; pierwszego w Gali-

cyi Austriackiej, a d rug iego  w Londynie  przebywać m ają­
cych, trzech zaś innych z pobytu n iewiadomych,— aby wszy­
scy  ̂ w ciągu roku jednego  od daty umieszczenia potrzy- 
kroć  w pismach publicznych niniejszego wezwania, wrócili 
do Królestwa Polskiego, i bądź-to osobiście, bądź  za po­
średnic tw em  W ładzy  Policyjnej, o powrocie  swoim do kraju 
Sąd K ryminalny tutejszy zawiadomili, równie aby  w tymże 
przeciągu czasu, usprawiedliwienie pow odów, dla których 
na pierwotne ich przez W ładze  tutejsze wezwanie, za po­
średnictw em Gazet i Dzienników Gubernijalnycb 'ogłoszone, 
do kraju nie wrócili, do Sądu  K rym ina lnego '  nadesłali.

Przy tern Sąd K ryminalny ostrzega ich, iż w razie nie- 
uległości p raw u  i nieuczynieniu zadość niniejszemu wezwa­
niu, stosownie do art. 3 4 0  Kod. K ar G lów n. i P op r .  
skazani zostaną na pozbawienie wszelkich praw  i bezpow ro t­
ne z o b ręb u  Cesarstwa i Królestwa w ygnanie ,  a w razie 
samowolnego, następnie po praw om ocności zapaść mającego 
przeciwko nim wyroku, pow ro tu  do Królestwa, skazani za­
staną na osiedlenie w Syberyi.

W  Zastępstwie Prezesa, Sędzia Kryminalny,
Radzca D w o ru  (podpisano) Kobyłecki.

Za Pisarza (podpisano) Bogowolski. 
L u b l i n ,  d n i a  2 4  K w i e t n i a  (4  Maja) 1 8 5 2 ,  N s 3 0 2 7 .
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W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
N I E M C Y .

BERLIN, 2 9  Listopada. Dziś, o południu, Izby Parla­
m entu  Pruskiego, zgromadzone w Sali Białej Zamku Królew­
skiego, zostały otw arte w imieniu Króla Jm ci, przez P re­
zesa Gabinetu P . de Manteuffel. W  mowie mianej z tego 
powodu Minister zapowiedział między innem i, ze Izbom bę­
dzie przełożony projekt praw a tyczący się przyszłego składu 
Pierwszej Izby i mający na celu uchylenie ograniczeń «klóre 
.paraliżują i osłabiają władzę Królewską, przez jej rozdro- 
«bienie.» Ma też być wniesiony projekt nowego prawa orga- 
nizacyi gm in, okręgów i prowincyj. Co do kwestyi Celnej, 
P . Manteuffel wyraził przekonanie, że Rząd zyszcze pochwałę 
kraju, jeżeli dla utrzymania w dotychczasowej rozciągłości 
Zollvereinu nie przyjmie warunków przeciwnych interesowi 
P russ, oraz rozwinięciu dobroczynnego wpływu Zollvereiou 
w jego całkowitym składzie.

  Piszą z Berlina do gazety Journal de Francfort, że
znany pisarz xiążę Puckler Muskau przeszedł na religiją ka­

tolicką.
MUNICH. Rozkazem Królewskim 6  pułk lekko-konny 

(chevaulegers) armii Bawarskiej przemianowany został puł­
kiem  6  wakującym  po Xięciu Leuchtenbergskim.

FRANKFURT. Hrabia de T hun , były Prezes Sejmu wy­
jechał ztąd 2 4  Listopada przez W iedeń do Berlina.

S Z W  E C Y A.
STOCKHOLM , 2 6  Listopada. Dręczące obawy, które 

kraj trapiły, zdają się teraz ukajać. Choroba Króla, dosięgł- 
szy swej ostatniej krytycznej epoki, przybrała charakter mniej 
niepokojący. Zaraz po przejściu dnia czterdziestego dało się 
widzieć w yraźne polepszenie we wszystkich symptomatach, 
z którego dziś m ożna już rokować najpomyślniejsze następ­

stwa.
  Projekt powzięty przez koinpaniją angielską ustano­

wienia linii żeglugi tranzytowej między Hull lub Grimsby 
przez kanał Gotyjski, omijając ciaśninę Sund, otrzym ał za­
twierdzenie od Rządu tymczasowego.

Dowiadujemy się, że kompanija zamówiła już na sławnej 
fabryce w Motała, w Szwecyi, cztery statki parowe, z któ­
rych dwa będą już gotowe na drugą połowę żeglugi roku 
1855 a dwa drugie na rok 1854. Dyrekcya kompanii oznaj­
miła akcyonistom, że cztery statki daleko nie zdołają wystar­
czyć na potrzeby tej linii, ze względu na wielką ilość towa­
rów, które w tym kierunku będą przewożone i przeto zbie­

rają się nowe akcye.
A N G L I J A.

LONDYN, 2 7  Listopada. Podczas rozpraw nad wnio­
skiem lorda Palm erston w Izbie G m in, lord John Russell 
oświadczył, że się z nim łączy, zaś P. Cubden najmocniej 
oświadczył się przeciw niem u, jako otwierającem u pole do 
wynagrodzenia klass rolniczych za zniesienie cła i oskarżał

lorda Palmerston o odszczepieństwo od zasad Wolnego 
Handlu.

W niosek P. Villiers miał za sobą 2 5 6  a przeciw 336 
głosów,— za wnioskiem lorda Palmerston było 468  głosów, 
przeciw, 53 . Po takim wypadku, można wraz z Times, po­
wiedzieć, że szlachetny Lord  jest Panem  obecnego położenia.

—  Minister Skarbu oznajmił, iż swój plan finansowy zło­
ży w przyszły Piątek, 3  Grudnia.

—  Wszyscy Ministrowie, prócz P. Disraeli udali się dziś 
do W indsor na Radę Tajną.

—  Wielki popis wojsk będzie miał miejsce w przyszłym 
tygodniu w Hyde Park przed wszystkiemi jenerałam i i ofi­
ceram i cudzoziemskiemi, zgromadzonemi tu- na pogrzeb Xię- 
cia W ellington.

—  Gazety zawierają urzędowe ogłoszenie składki pod 
opieką Rządu dla założenia na cześć Xięcia Wellingtona 
szkoły gdzie będą wychowywane sieroty niedostatnich oficerów 
armii Brytańskiej. Każde 1,000 f. st. uzbierane z tej składki 
będą stanowiły fandusz na jednego ucznia. Królowa dała 
do składki 1 ,000 f. st. X iąźę Albert 500 , Xiążę Cambridge 
500, Ministrowie po tyleż, po 200, 100 lub 50 f. st. Pierw­
sza lista osób wynosi już 10,095 f. st.

—  Na posiedzeniu Izby Lordów 2 6  b. m. na pytania 
rozmaitych Człouków, Minister Spraw Zagranicznych lord 
Malmesbury oznajmił, że układy we względzie rybnych toni 
ze Stanami Ameryki właśnie teraz się toczą, i że o wybo­
rze nowego Prezydenta Stanów, Rząd nie odebrał urzędo­
wej wiadomości.

L o n d yn , 2 9  Listopada. Rząd otrzymał depeszę telegra­
ficzną, donoszącą o wzięciu w Indyach miasta P rom e, po 
słabym oporze ze strony Birmanów, w dniu 9  Października, 
oraz o zgonie admirała angielskiego, zaszłym z cholery.

F R A N C Y  A.
PARYŻ, 2 9  l.istopada. W czora, pomimo dnia Niedziel­

nego, Izba Prawodawcza zajmowała się dalsze'm obliczaniem 
głosów. Cyfra ich, wczora wieczorem wiadoma w Paryżu, 
wynosiła, wraz z Algeryą, 7 ,752 ,905  za i 248,263 przeciw.

—  Monitor urzędowy zawiera długi artykuł o przywró­
ceniu Cesarstwa, w którym  są do zauważenia trzy rzeczy: 
naprzód charakter wysoce przyjazny pokojowi, jest on pod 
tym względem parafrazą sławnego frazesu: «Cesarstwro, jest 
to Pokój»; p o te m , zapowiedzenie, niejako urzędowe, rozległej 
amnestyi; nakoniec potwierdzenie myśli, że przywrócenie 
Rządu Cesarskiego będzie właściwie tylko zmianą imieuia 
obecnego Rządu i nie pociągnie za sobą znacznych zmian 
w tein, co w tej chwili istnieje.

  W  Constitutionnel czytamy: .Głosowanie jest ukończone;
wypadek jego przeszedł wszelkie oczekiwania; nietylko ogrom­
na większość oświadczyła się wszędzie za Cesarstwem, ale cyfra 
głosów w tym  duchu wyrówna, jeżeli nie przejdzie, cyfry 
głosów stwierdzających zmianę roku 1851. Liczba przeciw­
ników, która zmniejszyła się o połowę w Paryżu, w dale-
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ko większym jeszcze stosunku ubyła w prowincyi.  W  D e ­
partamentach V~ar, D ordogne ,  Herault, Haute V ienne ofiary, 
dziś wytrzeźwione, Socyalizmu, przyszły głosować otwarcie 
za Ludwikiem Napoleonem. Sama wałka żywiołów w obec­
nej porze roku  nie wstrzymała po pęd u  ludności,  która p rzy ­
szła tłumnie udowodnić swą wdzięczność i ufność ku wy­
brańcowi narodu. Wielka zmiana, pożądana przez. F ran cyą ,  
jest już  dziś faktem dokonanym. W przód  nim nadejdzie rocz­
nica 2  G rudnia ,  Rzeczpospolita zniknie, dziedzictwo T ro n u  
wróci, jako  zasada naszych instytucyj, i Cesarz zamiast P re ­
zydenta, stanie u steru przyszłych losów Francyi.

«l tak jeden rok, który już  jest na schyłku, widział F r a n ­
cyą przechodzącą od jednej ostateczności do  drugie j:  od 
anarchii do porządku, od strachu do ufności, od nędzy do 
dobrego bytu. Rok ten zaczyna się od śmiałego kroku  ene r­
gicznego Męża, który powstaje wśród p rze rażo neg o  kraju, 
attakuje z czoła w rogów  cywilizacji i kruszy bez  powstania 
'ich rzek om ą  potęgę —  rok ten kończy się, na  łonie g łębo­
kiego spokoju , entuzyazmem ludu ,  przejętego wdzięcznością 
i uwielbieniem, ofiarującego koronę  za zasługi,  których 
wielkość codzień więcej poznaje i ocenia.

"Rok ten zajmie ważną w Historyi kartę. Wszystkie wiel­
kie wypadki naszego kraju mają  sobie zgory  oznaczone 
miejsce w dziejach świata. Zresztą nie dla samej tylko F ra n ­
cyi, p rzew rót,  który się w naszych oczach odbył, by ł poży­
tecznym. E u ro p a ,  która powitała wypadek 2  G rudn ia  jako 
wyzwolenie, wita dziś przywrócenie Cesarstwa, jako rękojmię 
ery  pokoju i powszechnej ciszy. Ale rok ten nadto będzie 
policzony do  najszczęśliwszych i najpomyślniejszych dla na­
szego kraju. O dwołujemy się w tern do świadectwa p raco w ­
ników, którzy znaleźli zajęcie, rolników, uspokojonych w po­
siadaniu swej własności,  wszystkich naczelników zakładów 
p rzem ysłu ,  wszystkich handlarzy, których kredyt tak się pod­
niósł, i k tórych działania dotyla się ożywiły.

«Ta to pomyślność tak powszechna i tak widoczna, jest 
przyczyną i objaśnieniem wielkiego p op ędu  opinii,  który 
widzimy w ybuchającym z n iepoham ow aną siłą. T aż  pom yśl­
ność  jest, nie wątpimy, najsłodszą i najzupełniejszą nag ro d ą  
dla Ludwika Napoleona. Dać Francyi rok  cały spokoju, p ra ­
cy i szczęścia, pozyskać w zamian miłość całego na ro du ,  
może-li dla wielkiego serca być doskonalsza rozkosz?

—  Manifests socyalistów, ogłoszone w Monitorze, s p r a ­
wiły spodziewany skutek ostatecznego ohydzenia tych krw a­
wych marzycieli w oczach wszystkich zd rów om yśląc\ch .  Z 
tegoż pow odu  ważny fakt się gotuje. Akademija F rancuzka 
ma urzędówie zapytać W iktora H u g o ,  czy rzeczywiście jest 
autorem  aktu, który nosi jego podpis i w razie odpowiedzi 
potw ierdzającej,  wykreśli go  z swego grona.

—  Rytownicy menniczni dzień i noc p racu ją  nad przy­
gotowaniem nowych stęplów m on e t  Cesarskich.

Paryż, 5 0  Listopada. O gół g łosów , wiadomych wczora 

wieczorem w P a ry ż u ,  wynosił; za  7 ,7 7 4 ,7 6 9  — przeciw  
'248,442.
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W Ł O C H Y .
TOSKANIJA. Depesza telegraficzna z Mantui, z dnia  2 5  

I.istopada, donosi, że tegoż dnia, J. C. W ysokość W ielka 
X iężna Toskańska szczęśliwie powiła syna.

—  W  skutek zamachu na życie Ministra Baldasseroni prze­
konano się o istnieniu towarzystw tajnych, mających na celu 
rozmaite inne zabójstwa polityczne. Policyi nadane zostały 
szczególne władze, zastosowane do ważności podobnych  kno­
w ań w kraju.

RZYM, 2 0  Listopada. Rada S tanu  była przedstawiana 
Papieżowi 18 Listopada, a nazajutrz zgromadziła się urzę- 
do wie na swe pierwsze posiedzenie. O brady  jej są ta jem ne. 
G łów nym  celem tej instytucyi jes t  oświecanie Rządu o sta­
nie i potrzebach prowincyj i porozum iew anie  się z nim co 
do środków  finansowych.

HIS ZP ANI JA.
MADRYT, 2 3  Listopada. Na dzień  19 b .  m . rocznicę 

imienin Królowej Izabelli, spodziewano się ogłoszenia am ne- 
styi dla więźniów i w ygnańców. W szakże  żadna inna łaska 
nie nastąpiła, p rócz  mianowania Xięcia de  C astro terreno 
Dowodzcą hallabardystów, po zm ar ły m  jenerale  Castanos i 
wyniesienia jenera ł-porucznika  Villacampa na godno ść  ka­
pitana Jeneraluego (Marszałka.)

—  Przew rót stanu, o k tó ry m  tyle mówiono, ograniczy 
się, jak słychać, wniesieniem na kortezy przez Pierwszego 
Ministra, P. Bravo Murillo, p ro jektu  zmian w Konstytucyi.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ. Depesza telegraficzna donosi, że  1 G rudnia ,  

w ieczorem, Izba P raw odaw cza ,  po obliczeniu wszystkich 
głosów, obwieściła na posiedzeniu publicznem przywrócenie 
Cesarstwa, i t eg o ż  wieczora, o godzinie 8 , udała  się w mas- 
sie do Saint-Cloud, dla złożenia n o w em u  Cesarzowi ostatecz­

nego wypadku głosowania. W y p ad ek  ten jest: za Cesar­
stwem  7 ,8 2 4 ,4 8 9  —  Przeciw , 2 5 3 ,1 4 5  głosów.

Jutro Cesarz spodziewany jest do Tuileries, gdzie wieczo­
rem  dnia tegoż będzie miało miejsce uroczyste posłuchanie.

—  Poseł Rossyjski, P. Kisielew, wrócił do Paryża.
—  Gazeta le Pays otrzymała tytuł Gazety Cesarstwa. D i ­

plomat został przesłany R ed ak to ro w i, P a n u  de la GueYoniere.
—  Na Giełdzie 1 G ru dn ia :  4 f  p rocentowe 107  f r .  4 0  

cenlim ów  —  3  procen tow e 8 5  fr. 5 0  cent.

LONDYN, 5 0  Listopada. Na posiedzeniu wczorajszem 
Izby G m in  odczytano p rośbę  wielu wyborcówj miasteczka 
D erby ,  którzy proszą o unieważnienie w yb oru  Majora Be- 
resford, Ministra W ojny. P rośba  poparta  jest przez P. Cock- 
b u rn ,  Izba, wspólnie z Rządem, wyznaczyła Kommisyą śledczą.

—  Szturm  do miasta P ro m e  i kanonada nie trwały nad  
dwie godziny. Birmani, w liczbie 6 ,0 0 0  ludzi cofnęli się w 
g łą b  kruju. Jenera ł  G odwin, zostawiwszy jenerała  Cheape 
dowodzcą w P r o m e ,  sam wrócił do R angoun. Co chwila 
spodziewają się rozkazu przyłączenia K róles tw a P eg u  do 
posiadłości angielskich w Indyach.
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PRUSSY . Pierwsza Izba wybrała  swym tymczasowym 
Prezesem daw nego , hrabię Riltberg.

—  J. K . W . Xiążę Karol Pruski w dniu 3 0  Listopada 
miał  przvpadek, spadł z konia. Monitor Pruski z dnia 2  
G rudnia  donosi, że  wiliją juz  Xiążę doznał ulgi, po spokoj­

nie przebytej nocy.
K O N S T A N T Y N O PO L , 15  Listopada. Pa tryarcba  Grecki 

z lo iv ł  swą godność;- następca jego jest ju ż  m ianowany. —  
\V  tych dniach um arli  d ruga  Sułlanka i jeden z jej synów.

( Journ. de S.-P. Pszcz. Póin. Ii. I . )

W l A I ) O i O S C I _ R O Z l A I T E .
W  ostatnich czasach dwa nowe ciała niebieskie przybyły 

do  katalogu małych planet naszego s łonecznego systematu, 
zwanych asteroidami. Jedna z nich została odkryta  w sam ym  
P aryżu ,  z balkonu d o m u  12  ulicy de la Seine, za po­
m o c ą  prostej wysuwalnej lunety, przez malarza historycznego 
Pana  H e rm an a  Goldschmit. Artystyczne jego powołanie nie 
przeszkadza m u  zajmować się astronomiją właśnie w chwi­
lach, kiedy pęz.el odpoczyw a; zna on dobrze  konstellacve 
naszego półsferza, ale co go szczególniej usposobią do od­
krywania wszelkich nowych na niebie zjawisk, to nadzwy­
czajny d a r  zapamiętywania układu i względnego położenia 
szczegółów każdego p rzedm iotu .  P . Goldschmit patrzał na 
niebo nie myśląc o żadne'm odkryciu; przeglądając po kolei 
rozmaite części f i rm am en tu ,  zatrzymał się na konstellacyi 
Barana; (było  to o wpół do U  w nocy, 1 5  bieżącego Li­
stopada), kiedy ujrzał w pośród gw'iazd tej g ru p y  niezw-ykły 
p u n k t  biały, jak gwiazdkę 8  lub  9  wielkości. Punkt posu­
w ał się w yraźn ie ;  nie m o g ło  to więc b yć  nic innego ,  jak 
planeta; ale zachodziło pytanie czy jest now ą, lub  ju ż  znaną? 
G dy  około 2 0  asteroid k rąży  po  niebie ,  łatwo napotkać 
jedn ą  z już  opisanych. T u  się malarz okazał większym niż 
myślano as t ro no m em . Wziąwszy przed się cienienia orbit 
wszystkich małych planet, obracbow'al ich względne położe­
nia i u p ew n ił  się, że żadna z nich o lej chwili nie mogła 
znaleźć się w konstellacyi Barana. Zresztą pośpieszył na 
o b se rw a to r ium , gdzie natychmiast rzeczywistość i nowość 
odkrycia zostały sprawdzone.

Pozostawało już  tylko ochrzcić n ow ą planetę i P . Arago 
nazwał ją Lutetia  (łacińska nazwa miasta Paryża).

Dla oznaczenia jej położenia zrów nano  ją z gwiazdą 5 ,2 51  
katalogu Lalanda, której położenie podług  tegoż katalogu 
na rok 1 8 0 0 ,  jest:

Podniesienie proste 2  godz.,  3 9  min.,  3 1  sek., 12.
O dleg łość  b iegunowa 77°, 25 ' ,  14", 9.
W  nocy 18 Listopada 1852 ,  o godz. 11, m. 4 9  s. 2 0  

czasu średniego Paryzkiego, znaleziono dla planety:

W  podniesieniu proste'm gwiazdy 1 m ., 14  s., 96.
W  odległości biegunowej 8 ,  31".
W ia d o m o ść  o tern odkryciu  udzielona była Akademii Nauk 

Paryzkiej 2 2  Listopada i na tem że  posiedzeniu P. Leverrier 
oznajmił, i e  od P. H in d , os tronom a pryw atnego obserwa­
to r ium  Pana Bishop w Londynie ,  odebra ł  doniesienie o od­
kryciu innej, również nowej plauety-asteroidy, która jest 
dwudzieste'm drugie'm z rzędu c iałem niebieskie'm tego ro­
dzaju, a siodmem , odkrytem  przez tegoż Pan a  Ilind.

*  *

*

Listy od eb ran e  w Munich, 2 0  Listopada z Chin, donoszą, 
że D ok to r  B owring, Prezes Towarzystwa Azyatyckiego w 
H o ng-K ong ,  złożył tem uż  T owarzystw u rękopis na perga­
minie S tarego T estam entu  w języku hebrajskim, pochodzący 
od osady izraelitów, która od niepamiętnych czasów’ istniała 
w Kai-Fong, w obwodzie Ilo-Nau. Rękopis ten został przy­
słany P a n u  Bowring przez Biskupa Victorii.

Dwaj sławni linguiści niemieccy, P .  Neumann w Munich 
i Brockhaus w Lipsku, zostali mianowani Członkami Towa­
rzystwa Azyatyckiego Hong-Kongskiego.

Majątek zostawiony w Chinach przez znanego misyonarza 
anglikańskiego P. Gutzlaff, który jak w iadomo, u m a r ł  w 
H ong-K ong nagle i bez rozporządzenia, wynosi do 450 ,000  
franków.

*  *

*

Piszą z F ran k fu r tu  nad M enem , 2 0  Listopada: «Wielki 
teatr naszego miasta stracił najstarszego ze swoich aktorów, 
P . Jana F ryderyka  Leissring, który u m a r ł  przedwczora, z 
apoplexy i p iorunującej ,  mając lat 7 6 .  P. Leissring zostawał 
na lej scenie jako Pierwszy K om ik od lat 3 2  i wiliją śmierci 
jeszcze, z całą rzeźwością męzkiego wieku, odegryw ał trudną 
i d łu g ą  rolę Mascarilla w  Roztrzepanym  Moliera.

«P. Leissring powszechnie jest żałowany jako arty sta ijako 
człowiek. Zapisał cały swój znaczny majątek na zakłady 
D obroczynności we Frankfurcie .  W testamencie mówi, że 
myśl jedna prześladowała go ciągle i wiek jego  podeszły 
niepokoiła; mianowicie obawa być żywo pogrzebionym . Dla 
uniknięcia tego wypadku, m ieć  chce, iżby, po nalezyte'm 
sprawdzeniu jego zgonu , zdarto z niego skórę, od wierz­
chołka g łow y do podeszew i oddano ją do Muzeum Histo­
ry i Naturalnej we Frankfurc ie .  Dla dokonania tej operacyi 
wskazał jednego z Frankfurtskieh doktorów  i przeznaczył mu 
za to dość  znaczną sm nm ę.

«D rugi T ry b u n a ł  pierwszej inslancyi, przed zaciągnieniem 
testamentu do akt, zapytywał Dyrekcyą M uzeum, azali zechce 
przyjąć da r  tak osobliwy; Dyrekcyą odpowiedziała że przyj­

m uje , pod w arunkiem , iżby skóra, przed przysłaniem do Mu­
z e u m  była przygotowana w sposób, zachowujący ją  od ze­
psucia. W  skutek lego, tes tam ent zeszłego Leissring został 

zatwierdzony i zaakty kowany.
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